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Warszawa, 13 października 2006 r. 

POKOJOWA NAGRODA NOBLA 
W dniu 13 października 2006 roku, w święto Matki Boskiej Fatimskiej, ogłoszono laureata 

Pokojowej Nagrody Nobla. Został nim Muhammad Yunus „bankier biednych”, profesor ekonomii z 

Bangladeszu, założyciel Grammeen Bank, człowiek wielkiego serca. Całą swoją wiedzą i pomocą pragnął 

służyć przede wszystkim ubogim. Wierzył, że ludziom w tym biednym kraju, jakim jest Bangaldesz, 

można i należy pomagać, aby mogli godnie żyć. Udowodnił, że ludzie nie muszą być skazani na nędzę. 

Założył Grammeen Bank, który dzięki mikropożyczkom umożliwił powstawanie małych przedsiębiorstw 

i zapewnił pracę wielu, wielu ludziom w krajach Trzeciego Świata. 
„Każdy człowiek na ziemi ma zarówno potencjał i prawo do przyzwoitego życia. (...) Nie będzie 

można osiągnąć trwałego pokoju, dopóki duże grupy ludności nie znajdą sposobu na wydostanie się z 

nędzy” — tak uzasadnił Komitet noblowski przyznanie Nagrody Munhammadowi Yunus. 
Ja, ocalony Jeniec z Kozielska, Kandydat do pokojowej Nagrody Nobla zgłoszony przez Sejm 

Rzeczypospolitej Polskiej, pragnę wszystkich moich ukochanych Rodaków w Polsce i na Świecie, 

zapewnić, że problem ratowania ludzi biednych, pozbawionych środków do Życia to dzisiaj sprawa 

ogromnej wagi. 
Ukochani, wiem, że liczyliście na to, że przez Nagrodę Nobla cały świat usłyszy w tym roku o 

zbrodni katyńskiej. Chociaż Świat nie będzie miał okazji, aby pochylić się nad tą wielką raną, nad jedną z 

największych zbrodni w dziejach ludzkości, by nienawiść i przemoc już nigdy więcej nie panowały nad 

narodami, jednak w naszej świadomości, w naszych sercach ta najtragiczniejsza karta dziejów będzie 

zachowana. Z tego cierpienia wyrosła wolność nie tylko naszego Narodu, ale całej Europy. Mając to 

przekonanie nie żywimy chęci zemsty, pragniemy pamięci i prawdy. To jest nasz polski wkład 

w budowanie pokoju świata. 
Wezwani przez Ojca Świętego Jana Pawła Il — pamiętamy i przebaczamy. A to jest dla nas 

największa nagroda w tajemnicy Bożego Miłosierdzia. 

6, Zi] OTZZĘ 
ks. prałat Zdzisław J. Peszkowski 

Kapelan Pomordowanych na Wschodzie 

Mohammad Yunus pożyczał drobne sumy pieniędzy ubogim i często maltretowanym przez mężów 

kobietom. Robił to wbrew zasadom wielkich banków, które nie udzielają kredytów bez zabezpieczenia 

spłaty. Kobiety kupowały krowę lub parę kur, sprzedając mleko i jajka spłacały dług, zaciągały większy by 

otworzyć stragan lub sklepik, a wreszcie mogły wysłać dziecko na studia. -„Kobiety są bardziej 

odpowiedzialne w spłacaniu kredytu i rozsądniej go używają” — twierdzi Yunus. 
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CO SŁYCHAĆ W CHORĄGWIACH 

AUSTRALIA 

„Bitwa o Wielką Brytanię”- 17 września 2006 roku miałam zaszczyt uczestniczyć w uroczystości z 
okazji 66 rocznicy „Bitwy o Wielką Brytanię” (The Battle of Britain). Uroczystość odbyła się, jak co roku, 

pod 'Cenotaph' - Pomnikiem Il Wojny Światowej i "Wiecznym Płomieniem' (' Eternal Flame') przy "Shrine 
of Remembrance” w Melbourne. Uczestniczyli w niej przedstawiciele różnych batalionów, których piloci 
brali udział w Bitwie o Wielką Brytanię. 

    
W tym roku, jako harcerka, w zastępstwie pana Piotra Koziełła, reprezentowałam Wiktoriańskie 

Stowarzyszenia Byłych Żołnierzy Polskich Sił Zbrojnych. Byłam mile zaskoczona, kiedy słysząc, że 
jestem harcerką, dawni piloci od razu na przywitanie wyciągali do mnie lewą rękę (międzynarodowy 
uścisk skautowy). Prawie każdy, z kim rozmawiałam, miał przyjaciela Polaka z czasów II Wojny 

wiatowej. Czułam się dumna, że Polscy Piloci - Polskie Wojsko jest tak respektowane na ziemi 
australijskiej. 

Pwd. Ewa Malinowska 

Hufcowa hufca H-ek Podhale w Melbourne 

Wycieczka do "Scienceworks Museum” — Na zakończenie sprawności „detektywa”, 17.9.2006 

zuchy z Gromady „Biedronki” z rodzicami pojechały do „Scienceworks Museum”. Do wycieczki dołączyły 
zuchy i skrzaty z Gromad „Dzieci Podhala” w South Melbourne. Poszliśmy na wystawę „Top Secret — 
License to Spy.” Przez rozwiązywanie różnych zagadek, zuchy mogły rozwiązać zagadkę kryminalną: kto 

ukradł najsilniejszy „chip komputerowy” i dlaczego? Można było używać różnych technologii, żeby 
znaleźć przestępcę. Najpopularniejsze było omijanie laserów na sali. Zuchy chętnie zwiedzały wszystkie 

kąty muzeum: miały wyścigi z Cathy Freeman; były bramkarzami w wirtualnym meczu piłki nożnej oraz 
przez długi czas pracowały na „małej budowie”. 

Sylvia Kutypa sam 
Drużynowa Gromady „Biedronki” w Essendon 
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STANY ZJEDNOCZONE 

Rocznica 11 listopada w Kalifornii - Święto Odzyskania Niepodległości Polski, obchodzone było 12 
listopada 2006 w kaplicy Matki Boskiej Patronki Emigrantów w Martinez w Kaliforni. Mszę Św 

poprzedziło wprowadzenie flag i sztandarów Stowarzyszenia Polskich Kombatantów, Koła 49 z San 
Fancisco, hufców ZHP "Mazowsze" i "Kraków” oraz Szkoły Języka Polskiego im. Jana Pawła II z siedzibą 

w Walnut Creek. 
Kaplica była wypełniona weteranami, harcerstwem, uczniami, parafianami i gośćmi. 
Łączność pokoleń widać było w tym, iż czytania, modlitwę wiernych i zbieranie kolekty podzielili 

między siebie dorośli i młodzież. 
Na nasz coroczny apel pomocy dla ZHP w Kazachstanie, na który zbierały postawione z 

czapkami przy wejściu do kaplicy najładniejsze nasze Kasie - odpowiedziano zaiście sowicie — sumą 
prawie $900.00. Być może dlatego, że poprzedziło go wręczenie wiernym kopii listu z Kazachstanu i 
wykonanie po raz pierwszy nowej, kalifornijskiej piosenki harcerskiej, do której muzykę skomponowała i 
wykonała wspaniale Agnieszka Hajdukiewicz do słów niżej podpisanego. Akcja nasza nadal trwa | 

czekamy na każda nadesłaną dotację. 
Ryszard Urbaniak, hm 

WIELKA BRYTANIA 

Kursy kształcenia: W stanicy skautów angielskich w Stainsby, Derbyshire, w dniach 20-22 
października 2006 odbyły się doroczne kursy: Kurs „NIWA XXII" dla młodszych funkcyjnych i przyszłych 
drużynowych prowadziła nowo mianowana Komendantka Chorągwi hm. Oleńka Mańkowska i phm. 
Halina Bromberg. Kurs „ŚWIATŁO” dla harcerek przygotowujących się do wstępnego stopnia 
instruktorskiego — przewodniczka prowadziły Naczelniczka Harcerek hm. Teresa Ciecierska, hm. Elżunia 

Tkaczyk i hm. Jagoda Kaczorowska. 
W króciutkim kursie „Niwa” znalazło się miejsce na zbiórkę pokazową z omówieniem różnych 

rodzajów zbiórek, naukę prowadzenia książek administracyjnych, dyskusję o cechach dobrej drużynowej i 

grę terenową. Kursantki „Światła” rozważały cechy charakteru potrzebne instruktorce, zapoznały się z 
życiorysami słynnych instruktorek jak Olga Małkowska, Jaga Falkowska. W związku ze zbliżającymi się 
rocznicami była mowa o historii skautingu i początkach ZHP. Każda z uczestniczek miała za zadanie 
przygotować gawędę na temat jednego z punktów prawa harcerskiego. Wspólny kominek poświęcony był 

świętom jesiennym — Zaduszki i 11-go listopada. 

Złaz wędrowniczy. — 17-ty z kolei mini-zjazd, wspólny dla obu chorągwi WB, męskiej i żeńskiej, odbył 
się w dniach 27-29.10.06 w stanicy skautów angielskich koło Coventry.. Komendanci: pwd. Janek Lasocki 
z hufca Warszawa i pwd. Kasia Epaminoda z hufca "Bałtyk". Głównym tematem tegorocznego złazu była 

nauka tańca, pod kierownictwem dha Łukasza Bogdanowicza, członka zespołu tanecznego (ongiś 
harcerskiego, dziś już nie) „Orlęta”. Była również krótka wędrówka, strzelanie, a przy ognisku 

wspominano przygody z tegorocznego Zlotu w USA. 

Opracowane na podstawie artykułów hm. Ewy Petrusewicz w „Dzienniku Polskim” 

Polski Dzień Niepodległości w Londyńskiej Bazie NATO — w środę, 8go listopada 2006 młodzież 

harcerska z Hufców londyńskich — „Bałtyk” i „Warszawa” wzięła udział w uroczystym przyjęciu z okazji 
obchodu Święta Niedpodległości zorganizowanego przez polskich oficerów Dowództwa Komponentu 

Morskiego NATO w Northwood. 
Doszło do tego przez przypadek -W sobotę przed uroczystością, jedna z nauczycielek w szkole 

sobotniej na Willesden, Dhna Joanna — instruktoraka z ZHP w Polsce, która przygotowuje naszą 

młodzież do egzaminu A Level z j.polskiego— zwróciła się z prośbą do dha Szczepowego na terenie 

Willesden, żeby grupa harcerska zaśpiewała na uroczystym przyjęciu w bazie NATO w Northwood w 
północnym Londynie kilka piosenek żeglarskich i harcerskich. Mieliśmy zastąpić jakiś chór, który się 
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wycofał w ostatniej chwili. Wiadomo — jak trwoga, to do Boga, a jak kryzys, który trzeba alarmowo 
rozwiązać w ostatniej chwili — to do harcerstwa! 

Czasu nie było wiele — bo do bazy NATO trzeba było zawczasu podać nazwiska uczestników. Po 
24 godzinach zebrała się grupa około 20 osób — niestety nie wszyscy mogli we środę urwać się z pracy i 

dojechać do Northwood na czas. Nasz chórek harcerski, choć niezbyt liczny, spisał się dobrze — 
otrzymaliśmy serdeczne podziękowania od Kontradmirała Mazurka — gospodarza wieczoru. 

  

Dla młodzieży harcerskiej to było duże przeżycie — być na przyjęciu, wśród reprezentacji 
wszystkich krajów należący do NATO, z reprezentacją Polskich Kombatantów. Była to okazja wystąpienia 

na polu międzynarodowym, przeżycia Święta Niepodległości w inny sposób — okazja współpracy z 
Wojskiem Polskim. 

Hm. Maryś Bnińska, hufcowa „Bałtyku” 

Mowa kamieni 
(Pielgrzymka hufców londyńskich na rozpoczęcie roku harcerskiego) 

Rankiem zwilżona zieleń i czarne bramy pręty Słychać mowę kamieni... Każdy kamień powtarza 
Przy drodze, odwieczną stopą pielgrzymów utartej, Słowa dawne, słyszane przez inne kamienie 
Bramy wjazdowej, przejściowej, szeroko otwartej O białym kolorze, wśród oliwnej zieleni: 
W świat ciszą owinięty, w czas odcięty Pokój mój Wam daję... Z pierwszego ołtarza. 

Od dnia powszedniego. Z ostatniej wieczerzy. 

W kamiennych zaułkach pielgrzymów witają Snują szkarłatne smugi... ostatnie dnia chwile... 
Szare, spokojne mury klasztorne Z głębi klasztoru jeszcze głos dochodzi: 
Wsłuchane w codzienne modlitwy poranne, wieczorne Pamiętajcie! Powracajcie! Co roku. Każdy odchodzi... 
Swą stałość i siłę, moc ducha przelewają My od dawna stoimy, długo stać tu będziemy. A ile 

W harcerskie serca. Wam takich lat pozostało? 

Wieczorem, po zakończeniu kominka i rozłamaniu kręgu, niektóre drużyny spontanicznie stworzyły zwarte kółka, 
żeby jeszcze pobyć razem, przedłużyć wspólne chwile, jeszcze pośpiewać. Szczególnie rzuciła się w oko swym 
żywiołem, radością i śpiewem drużyna Dunajec. ,,„Dunajec śpiewa Dunajec śpiewa... śpiewają łąki, śpiewają drzewa”. 
Aż miło. Aż chciało się do nich dołączyć. 

Zosia Kamińska 
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KOMUNIKAT odnośnie odwiedzenia 
polskich cmentarzy wojennych 

w Uzbekistanie i Kazachstanie w r. 2007 

W polskiej prasie pojawiły się ogłoszenia Rady Ochrony Pamięci Walk i Męczeństwa w 

Warszawie, informujące o zakończeniu prac rekonstrukcyjnych i budowlanych 13 cmentarzy żołnierzy 

Armii Polskiej na Wschodzie, pod dowództwem gen. Andersa. 
Wiemy, że sformowane w Rosji wojsko polskie wraz z częścią ludności cywilnej opuściło w r. 

1942 sowieckie terytorium, lecz znaczna część Polaków pozostała tam na zawsze i leży na lokalnych 

cmentarzach. Jeńcy wojenni i deportowani cywile wędrowali do tworzącego się wojska wyczerpani i 

chorzy, umierali na tyfus, malarię i dyzenterię. Od lutego do końca sierpnia 1942 r zmarło tam ponad 

3100 polskich żołnierzy. Jeszcze większa była śmiertelność wśród ludności cywilnej. . 
Świadectwem tragicznego losu tysięcy Polaków, stały się szlaki cmentarne w Uzbekistanie: 

JANGIJUL, WRIEWSKAJA (obecnie Olmazor), GUZAR, Karkin Batasz, JAKKABAG, SZACHRISABZ, 

KITABIE, CZIRAKCZI, KERMINE (obecnie Karmana), KYZYŁKUM, SZOKPAK, ŁUGOWAJA... 
Na każdym odnowionym cmentarzu stoi obecnie pomnik centralny z granitu — słup milowy z 

płaskorzeźbą orła (godła żołnierskiego) z inskrypcją i tablicą nazwisk pochowanych. 
Niestety, nie wszystkie miejsca pochowania udało się zlokalizować i nie wszystkie nazwiska 

ustalić, zwłaszcza osób cywilnych, których rejestracji nie prowadzono. Z relacji świadków wiemy, że w 
Karkin Batasz (Dolina Śmierci), gdzie mieścił się sierociniec, setki dzieci chowano we wspólnych dołach 

przysypując wapnem. Zaś po tych, którzy zmarli zanim dotarli do wojska — zaginął ślad. By uczcić tych 

wszystkich, w centrum Taszkentu, przy kościele stoi dziś symboliczny pomnik z napisem: 
„W hołdzie tysiącom Polaków, żołnierzom Armii Polskiej na Wschodzie Gen. Władysława Andersa 

i osobom cywilnym, byłym jeńcom, więźniom sowieckich łagrów, zmarłym w drodze do Ojczyzny 

w 1942 r. spoczywającym w uzbeckiej ziemi. Cześć Ich Pamięci. Rzeczpospolita Polska 2002”. 
Na ostatnim posiedzeniu Rady Ochrony Pamięci Walk i Męczeństwa 28 września 2006 podjęto 

decyzję (podobną jak uczyniono z cmentarzami Katynia i w Teheranie), zorganizowania oficjalnej 
pielgrzymki na wiosnę 2007 na wybrane polskie cmentarze wojskowe w Uzbekistanie i Kazachstanie. 

Radzie szczególnie zależy na udziale osób z rodzin, które pochowały tam swoich najbliższych. 
Celem powyższego komunikatu jest rozpowszechnienie tej wiadomości wśród zainteresowanych 

Polaków oraz wczesne zgłaszanie informacji na adres: 

RADA OCHRONY PAMIĘCI WALK i MĘCZEŃSTWA 

Sekretarz Andrzej Przewoźnik 
ul. Wspólna 2, 00-926 Warszawa 
Tel: 00-48-22-628-4504 Eugenia Maresch 

e.mail: radaQ©radaopwim.gov.pl Członek Rady OPWiM 
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DROGA CZYTELNICZKO! Już dawno nie było nic w Węzełku o Twoim terenie? Nie piszemy nic o 

tematach, które ciebie interesują? Masz inne zdanie na jakiś temat niż Twoje koleżanki, przełożone 

czy podwładne i chcesz się nim podzielić? Masz jakiś problem, nie wiesz jak inne druhny sobie z nim 

radzą? No to napisz do nas — wydrukujemy — może coś z tego wyniknie. ALE MUSIMY DOSTAĆ 

MATERIAŁ PRZED 10-tym stycznia, kwietnia, etc! Bo 15-go Węzełek idzie do druku.       

+,
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DZIEŃ MYŚLI BRATERSKIEJ 

22 luty 2007 

(150 rocznica urodzin Lorda Roberta Baden-Powella) 
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WAGGGS ogłosiło następujące hasło na Dzień Myśli Braterskiej w roku, w którym skauting 
będzie obchodzić stulecie założenia: „Discover your potential by taking the lead, growing friendships and 
speaking out.” czyli: „Odkryj swój potencjał poprzez obejmowanie roli kierowniczej, nawiązywanie i 

pogłębianie przyjaźni oraz zabieranie głosu.” Przewodnicząca WAGGGS Lesley Bulman-Lever i 
Sekretarz Generalny WOSM, Eduardo Missoni we wspólnej odezwie na poprzedni Dzień Myśli 

Braterskiej kładli nacisk na tworzenie wzajemnego zrozumienia między ludźmi różnych ras, religii i kultur 
oraz na rozwiązywanie konfliktów. To jest nadal aktualne. Postarajmy się w tym jubileuszowym roku 

nawiązać kontakt z lokalnymi skautami i skautkami — możemy przez to nawzajem wiele skorzystać. 
Dołączmy się do „Sunrise Ceremony” gdziekolwiek będziemy o świcie 1go sierpnia 2007r., aby wspólnie 
odnowić Przyrzeczenie, a może nawet ktoś z naszej organizacji zdoła pojechać na Brownsea Island 
gdzie narodził się ruch skautowy. 

Odezwa ta i hasło powinny być dla nas bodźcem, abyśmy się zainteresowały i zajęły sprawami, 
które wpływają na nas i na nasze otoczenie. Skauci przygotowują w swoich środowiskach Dary Pokoju i 

my też możemy zrobić coś pożytecznego w swoich ośrodkach polskich jako nasz Dar Pokoju. Tak jak 
założyciel skautingu Lord Robert Baden-Powell wzywał w swym liście pożegnalnym, który był 
opublikowany po jego śmierci, spróbujmy zostawić ten świat choć trochę lepszym niż go zastaliśmy. Oto 
część tego listu: 

„Do szczęścia zbliży Was utrzymywanie ciała w zdrowiu i krzepkości w młodym wieku, tak, by w 
z 

wieku dojrzałym mogło Wam służyć i dawać radość. 

Obserwacja przyrody ukaże Wam, jak piękny i pełen zadziwiających zjawisk świat Bóg stworzył 
dla naszej radości. Cieszcie się tym, co macie i zróbcie z tego najlepszy użytek. Zawsze patrzcie na 
pozytywną stronę rzeczy zamiast na tę ciemną. 

Lecz prawdziwe szczęście można osiągnąć poprzez dzielenie się nim z innymi. Spróbujcie 
zostawić ten świat choć trochę lepszym niż go zastaliście. A kiedy i na Was przyjdzie czas, będziecie 

mogli umrzeć szczęśliwi, wiedząc, że Wasz czas nie został zmarnowany i daliście z siebie 

wszystko. Czuwajcie', bądźcie gotowi żyć w szczęściu i zejść z tego świata szczęśliwymi; bądźcie zawsze 
wierni Przyrzeczeniu Skautowemu, gdy już staniecie się dorosłymi. Niech Bóg Wam w tym dopomoże!” 

Zastanówmy się co skauting dał światu przez te pierwsze sto lat i jakie są wyzwania na następne 
sto lat. Proszę przesłać swoje myśli na ten temat pocztą elektroniczną, przed 20 lutym 2007, na adres: 
DzienMysli2007©zhp.ora.uk 

Czuwaj! 

Teresa Szadkowska-Łakomy hm. 
Komisarka Zagraniczna 

wdjń 
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CO SŁYCHAĆ 
w ZHP 

Dzień Polskiej Harcerki - Niedziela 1 października była świętem wszystkich druhen. Członkinie ZHP, 

ZHR oraz kręgu „Wędrowniczki po Zachodnim Stoku” spotkały się w Warszawie, by wspólnie obchodzić 

Dzień Polskiej Harcerki. Uroczystość rozpoczęła się od mszy św. w intencji poległych i zmarłych 

harcerek, odprawianej tradycyjnie od kilkudziesięciu lat w kościele p.w. św. Marcina na warszawskiej 

Starówce. Potem w siedzibie Wspólnoty Polskiej odbyły się warsztaty na temat „Obraz harcerki w XXI 

wieku”. Ankieta na temat cech, które najbardziej kojarzą się z harcerką, przeprowadzona wśród różnych 

osób, była podstawą do instruktorskiej dyskusji i rozważań o tym, jaka jest dziś i jaka powinna być 

harcerka. Gościem spotkania była przewodniczącej ZHP poza granicami Kraju hm. Barbara Zdanowicz. 

Uczestniczki miały okazję obejrzeć film z tegorocznego Zlotu ZHPpgK „Skautowym Tropem”, nakręcony 

przez delegację ZHP, z uwagą wysłuchały też wystąpienia naczelnego kapelana ZHPpgk ks. prałata hm. 

Zdzisława Peszkowskiego. 

Wyprawa do Włoch - W dniach 9-21 października 2006 r. 250-osobowa grupa harcerek, harcerzy i 

instruktorów ZHP z całej Polski uczestniczyła w wyprawie do Włoch, szlakiem armii gen. W. Andersa, 

połączonej z pielgrzymką do grobu Ojca Świętego Jana Pawła II. Trasa wyprawy przebiegała m.in. przez 

miejsca związane z walkami polskich żołnierzy we Włoszech, czyli Bolonię, Neapol, Monte Cassino, 

Ankonę i Loreto. Reprezentacja władz ZHP z przewodniczącym ZHP hm. Andrzejem Borodzikiem i 

naczelniczką hm. Teresą Hernik, dołączyła na kilka dni, by wziąć udział w uroczystościach na cmentarzu 

polskim na Monte Cassino, pielgrzymce do grobu Jana Pawła Il i audiencji generalnej papieża Benedykta 

XVI na Placu św. Piotra. 

Ogień Niepodległości -10 listopada przed pomnikiem Józefa Piłsudskiego koło Belwederu, odbyła się 

uroczystość przekazania Ognia Niepodległości zapalonego przez harcerki i harcerzy z ZHP na mogiłach 

żołnierzy-legionistów poległych w czasie I wojny światowej w bojach pod Kostiuchnówką na Wołyniu (dziś 

jest to Ukraina) i przywiezionego przez harcerską sztafetę rowerową do stolicy. W okresie 

międzywojennym pomysł sztafety zrodził się w Krakowie — harcerze biegli z Oleandrów, miejsca 

wymarszu Pierwszej Brygady, do Polskiego Lasku k. Kostiuchnówki i stamtąd na Wawel przynosili 

płonący ogień. Dziś rowerowa sztafeta, w której uczestniczą polscy harcerze i ukraińscy skauci, jedzie do 

stolicy przez kilka dni, witana w kolejnych miejscowościach. 
Sztafeta jest tylko jednym elementem akcji prowadzonej przez cały rok. Akcji renowacji polskich 

cmentarzy legionowych na Wołyniu, która rozpoczęła się w 1998 r. Zainicjował ja Hufiec ZHP Zgierz i do 

dziś jest głównym koordynatorem. Ale w pracach renowacyjnych, prowadzonych przede wszystkim 

podczas letnich obozów, uczestniczą harcerki i harcerze z innych środowisk — Legionowa, Wolomina, 

Kłobucka, Świdnika, Łodzi. Do tej pory odrestaurowane zostały cmentarze w Polskim Lasku k. 

Kostiuchnówki, Maniewiczach, Wołczecku, Jeziornej i Koszyszczach. Przywrócono do istnienia tzw. 

Bracką Mogiłę w Polskim Lasku, gdzie spoczywa 42 nieznanych legionistów. Na pobojowisku bitwy 

harcerze restaurują tzw. słupy pamięci postawione w miejscach, które odwiedził Józef Piłsudski, pomniki i 

nagrobki w innych miejscowościach (Trojanówce, Polskiej Górze, Czersku, Kowlu, Kuklach, Karzasinie), 

przeprowadzili ekshumację żołnierzy z cmentarza w Kołkach do Polskiego Lasku. 
Prowadzenie prac nie byłyby możliwe bez pomocy ludności polskiej i ukraińskiej oraz 

miejscowych władz, które z przychylnością odniosły się do harcerskiego pomysłu i przez cały czas 

udzielają potrzebnej pomocy. Organizowane są też polsko-ukraińskie spotkania nauczycieli, wymiana 

młodzieżowa, a także podjęto prace renowacyjne na mogiłach ukraińskich w Polsce. 

Składam czytelniczkom i czytelnikom „Węzełka” świąteczne życzenia, aby Boże Narodzenie 

przyniosło wszystkim wiele radości, a Nowy Rok — rok 100-lecia skautingu, kolejne piękne chwile w 

harcerskiej służbie 
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W POLSCE 
w ZHR 

VI Dzień Papieski - 150 harcerek i harcerzy - wolontariuszy, blisko 20.000 złotych zebranych na ubogą, 
lecz zdolną młodzież - oto bilans VI Dnia Papieskiego współorganizowanego przez Okręg Mazowiecki 
ZHR i Fundację "Dzieło Nowego Tysiąclecia" w Warszawie. Złej pogodzie nie udało się ostudzić zapału 
kwestujących ani gorących serc warszawiaków, którzy hojnie dzielili się tym, co posiadają. Po mszy św. 
odprawionej przez kard. Józefa Glempa - Prymasa Polski, ZHR sformował wraz z Wojskiem Polskim, 
SHK "Zawisza" i ZHP szpaler z pochodniami, od kościoła Św. Anny aż do sceny na pl. Zamkowym. 
Podczas koncertu nad tłumami warszawiaków czuwały patrole HOPR, a specjalne grupy rozprowadzały 
wśród ludności świeczki oraz papieskie chorągiewki (z Relacji Okręgu Mazowieckiego ZHR) 

21 października w sali kinowej Muzeum Narodowego w Warszawie zorganizowano spotkanie 
poświęcone pamięci hm Tomasza Strzembosza, Honorowego Przewodniczącego ZHR. 
Po projekcji filmu z Benefisu Tomasza Strzembosza zorganizowanego przez ZHR w roku 2000, 
usłyszeliśmy wspomnienia rodziny i przyjaciół. Mówiąc o prof. Tomaszu Strzemboszu jako naukowcu i 
koledze, prof. Tomasz Szarota z Instytutu Studiów Politycznych PAN zwrócił uwagę na to, że Tomasz 
podejmował w swojej pracy tematy trudne, czasem „niewygodne” (np. sprawa Jedwabnego) Był 
człowiekiem prawdy, nierzadko miał poglądy niepopularne w środowisku naukowym, potrafił ich jednak 
przekonująco bronić. Uczeń prof. Tomasza Strzembosza, hm. Marek Wierzbicki, stojący dziś na czele 
Zespołu Historycznego przy Naczelnictwie ZHR, opowiadał o tym, jak Tomasz dbał o swoich uczniów, 
ciesząc się ich sukcesami, promując ich prace, traktując ich jako swoisty zastęp. 

Przewodniczący ZHR hm. Marcin Jędrzejewski zapewnił, że pełna braterstwa postawa Tomasza 
jest dla nas w ZHR ogromnym wyzwaniem i zadaniem. Podziękował wszystkim za gorącą i rodzinną 
atmosferę spotkania i wręczył rodzinie wydrukowane staraniem Naczelnictwa nowe wydanie „Refleksji o 
Harcerstwie i wychowaniu” Tomasza Strzembosza. 

W ostatni weekend października w Lublinie spotkali się na XI Zlocie Zuchmistrzowskim 
zuchmistrzynie i zuchmistrzowie z obu organizacji ZHR. Hasło zlotu brzmiało: „Szukam, tworzę, 
wychowuję". Przybyło 120 osób z całej Polski. Po całorocznej pracy zespołu ds. zuchów przy GKHek i 
Wydziału Zuchowego OHy hm. Marysia Brzeska-Deli i phm. Adam Drabik zaprezentowali nowy regulamin 
gwiazdek i sprawności zuchowych. Zorganizowano też 8 warsztatów poświęconych m.in.: piosenkom 
zuchowym, cyklom zabawowym, językowi obcemu w gromadzie, zabawom z chustą Klanza, majsterce. 
Odbyły się też warsztaty dziennikarskie, a także spotkanie z psychologiem poświęcone rozwiązywaniu 
konfliktów w gromadzie. Wieczorem w skansenie odbyło się ognisko, w którym oprócz uczestników zlotu 
wzięli udział: Przewodniczący ZHR hm. Marcin Jędrzejewski, Naczelniczka Harcerek hm. Magdalena 
Masiak i goście z Okręgu Lubelskiego. 

„Wrzeciono” — Konferencja Instruktorek OHek w Łodzi - Tradycyjnie w pierwszy weekend grudnia 
odbędzie się konferencja instruktorek naszej Organizacji. W tym roku został przygotowany RAMA 
specjalnie z myślą o harcmistrzyniach i druhnach kończących próbę na ten stopie 
Poza ciekawymi warsztatami metodyczno-programowymi uczestniczki konferencji będą rozmawiać o tym 
jak żyć w zgodzie z Prawem i Przyrzeczeniem w trudnej rzeczywistości zawodowej, czasem też 
rodzinnej...Do tego otrzymają sporą dawkę wiedzy historycznej i socjologicznej. Program Konferencji i 
więcej informacji na hitp://harcerki.lodz.zhr.pl/konferencja/ 

Więcej informacji o ZHR na stronie www.zhr.pl 

- Z okazji zbliżających się Świąt Bożego Narodzenia serdeczne życzenia tradycyjnych, ciepłych i 
rodzinnych świąt ślemy wszystkim siostrom-harcerkom z Organizacji Harcerek ZHP pgk. 

Hm Magdalena Jędrzejewska HR 
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KONSULAT GENERALNY 

RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

W NOWYM JORKU 

CONSULATE GENERAL 

OF THE REPUBLIC OF POLAND 

IN NEW YORK 

  

Komunikat prasowy Nowy Jork, 19 września 2006r. 

W dniu 18 września 2006r., Prezydent Rzeczypospolietj Polskiej Lech Kaczyński wręczył podczas spotkania z 

Polonią w Konsulacie Generalnym odnznaczenia państwowe następującym osobom: 

Jadwiga Chruściel (Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski) 

Córka gen. Antoniego Chruściela „Montera”. W 1944r. została wywieziona z siostrą do obozu w Niemczech, skąd w 

1946r. udała się do Francji, gdzie przystąpiła do Pomocniczej Morskiej Służby Kobiet. W 1956r. rozpoczęła 
działalność na rzecz rozpowszechniania idei ZHP na terenie USA. Współzałożycielka hufca w Nowym Jorku. pełniła 

m in. funkcję wiceprzewodniczącej ZHP poza granicami kraju. Autorka wielu podręczników z zakresu wychowania 

harcerskiego młodzieży. Członkini The Polish Institute of Arts and Sciences of America (PIASA) oraz Instytutu 

Piłsudskiego. 

  

Ks.Piotr Zedzian, hm Jadzia Chruściel Prezydent R.P 
I hm. Dzidka Bielska Lech Kaczyński 

Druhnie Jadzi gratulacje z powodu odznaczenia składa GKH-ek i Redakcja. 

JESZCZE O ZLOCIE „SKAUTOWYM TROPEM” 
Reprezentacja ZHP na VII Swiatowym Zlocie ZHPpgK 

Przyjechaliśmy na VII Światowy Zlot ZHPpgK jako reprezentacja ponad 130-tysięcznej 

organizacji, jaką jest Związek Harcerstwa Polskiego. Na co dzień działamy w środowiskach harcerskich 

e Wrocławiu, Sochaczewie, Mikołowie, Jaworznie i Kętrzynie. Pełnimy w ZHP różne funkcje: 

prowadzimy drużyny, szczepy, jesteśmy członkami zespołów instruktorskich; ale tego lata połączyła nas 

chęć przeżycia harcerskiej przygody za oceanem. 
Rekrutację prowadziło Biuro Zagraniczne — sprawy formalne i przygotowania programowe 

załatwialiśmy na odległość, drogą mailową. Dopiero na lotnisku w podkrakowskich Balicach spotkaliśmy 

się po raz pierwszy. Lecz po 9 godzinach lotu i 300 kilometrach dalszej drogi czuliśmy się, jakbyśmy się 

znali od lat. 
Na zlot przyjechała nas dziesiątka - wiceprzewodniczący ZHP hm. Mariusz Jachta na czele, 

jeden „rodzynek” czyli druh Paweł i osiem druhen. Dziewczęta na czas zlotu utworzyły drużynę 

wędrowniczek (choć były wśród nas również instruktorki). Zamieszkałyśmy wraz z reprezentacją Stanów 

Zjednoczonych w podobozie wędrowniczek „Edith Macy” na Zlocie Harcerek. 
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| rozpoczęło się obozowe życie. Pogoda — ogromne upały — sprawiła, że udział w zajęciach i 

realizacja programu była dla wszystkich uczestników zlotu ogromnym wyzwaniem. Ale nie zmieniło to 

zlotowych planów. Pierwszym ważnym momentem był uroczysty apel na otwarcie zlotu, na którym 

zaprezentowały się wszystkie delegacje przybyłe na zlot. Ciekawa była gra zlotowa „Poznajmy się”, 

podczas której wszystkie delegacje zaprezentowały tradycje krajów, w których mieszkają. Uświadomiło to 

nam, że choć wszyscy na zlocie są Polakami, to przecież żyją w różnych krajach, na kilku kontynentach, 

mówią różnymi językami. Zwyczaje Indian amerykańskich czy mieszkańców Australii tak inne są od 

słowiańskich tradycji, które zaprezentowała nasza delegacja. 

Kolejnym momentem, który prezentował różnorodność poszczególnych delegacji, był Kiermasz 

Zlotowy. Każda ekipa przygotowała stoisko. My też przywieźliśmy materiały promocyjne o naszych 

miastach, hufcach, chorągwiach i organizacji. 

Miło wspominamy wędrówkę wędrowniczek i wędrowników. Była ona dla nas nie lada 

wyzwaniem, długa i trudna trasa, a czasu niewiele. Organizatorzy połączyli to, co najbardziej lubimy, czyli 
intensywny wysiłek fizyczny z możliwością obserwowania pięknej przyrody. No i oczywiście była to okazja 

do bliższego poznania wędrowników i wędrowniczek z innych krajów. Na pewno na długo zapamiętamy 

również harcerskie ogniska, "wieczory z gitarą" w zlotowej kawiarence, oraz moment naszego wyjazdu ze 
zlotu, który dzięki Wam na długo pozostanie w naszej pamięci. 

Nie mogę też nie wspomnieć o wycieczkach. Zwiedziliśmy miejsca ważne dla Amerykanów, jak 

również dla amerykańskiej Polonii. W drodze Pi ze zlotu zatrzymaliśmy ag też w Nowym Jorku. 

Zdjęcia, AEK zrobiliśm i film, jaki nakręc „będą nam prz e kiej przygodzie.     
Ze zlotu wywieźliśmy mnóstwo wspomnień, zawarliśmy wiele przyjaźni, które, mamy nadzieję, 

będą kontynuowane i zaowocują kolejnymi spotkaniami z harcerkami i harcerzami z ZHPpgkK, być może 

już na naszym przyszłorocznym Zlocie ZHP „Jeden świat — jedno przyrzeczenie” w Kielcach. 

Udział w zlocie był dla nas nowym doświadczeniem harcerskim. Uświadomił nam, że harcerstwo 

jest ruchem, które musi się dostosować do potrzeb społeczeństwa, w którym działa, dlatego nasze 

organizacje - choć łączy nas to samo Prawo i Przyrzeczenie, md i tradycja - jednak się od siebie 
różnią. Ale ta różnorodność może i powinna wzbogacać nas wzajem 

Pozdrawiamy wszystkich uczestników VII Światowego Zlotu i e do Polski!. 

hm. Katarzyna Sobieszczańska 
ZHP, Hufiec Wrocław Stare Miasto 

Harcerki i Harcerze wspominają Zamordowanych w Katyniu 

Podczas Zlotu wybrała się delegacja harcerek, harcerzy oraz instruktorów do Baltimore, przy 

Inner Harbour, aby złożyć kwiaty przy pomniku Ofiar Katyńskich. Przy pięknym słonecznym dniu, 

wspominaliśmy oficerów, policjantów oraz innych urzędników polskich - dziadków i pradziadków naszych, 

którzy zostali zamordowani w roku 1940 w pięciu obozach Katyńskich. 
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Pomnik, o 15m wysokości, został zaprojektowany | . pó: NY = 72] 

przez rzeźbiarza Andrzeja Pityńskiego, a odlew w brązie | , JA j 

  

został wykonany przez polską hutę w Gliwicach. W y | i : 
symbolice Pomnika przeplatają się życie  iśmierć, , > > 4 

dramatyczne wydarzenia Zbrodni Katyńskiej i chwile | | gą ; 0 Po. 4 
wielkości i chwały Polski wyrażone w sylwetkach króla | JĘ PRL. , 4 

Bolesława Chrobrego, rycerza Zawiszy Czarnego, króla A , sE 

Warneńczyka, Jana III Sobieskiego, Kazimierza Pułaskiego, 

Tadeusza Kościuszki. Został odsłonięty i poświęcony w 
Baltimore, 29 września 2001, przez ks Prałata Zdzisława | Ą - | za | © 

Peszkowskiego, który jest kapelanem Pomordowanych na pł s : 

Wschodzie, oraz Naczelnym Kapelanem ZHP. - 1:4 

Imponujący pomnik wzruszyli każdego z nas. Po 

modlitwie odczytanej przez Kapelana Zlotu Światowego, ks. 

Wacława Świerzbiołka, uczczono go minutą ciszy, po której 
złożono kwiaty w imieniu wszystkich uczestników zlotu. W aj U. ? 

Krystyna Paszkiewicz s ię nę. Ex! 

Przewodnicząca Okręgu Australii ŻET" 

  

      

  

  

  

WARTO PRZECZYTAĆ 
HARCERSKI SŁOWNIK BIOGRAFICZNY - Wyd. Muzeum Harcerstwa — Warszawa 2006. 
Tom | pod redakcją Janusza Wojtyczy. 

Ukazał się już pierwszy tom ambitnie zaplanowanego wydawnictwa — jednej z akcji podjętych z 

myślą o zbliżającym się stuleciu harcerstwa. Jak pisze jego redaktor we Wstępie - słownik ma 

reprezentować sylwetki wybitnych instruktorów harcerskich, pracujących na ziemiach polskich, a także 
poza jej granicami. Redaktor podkreśla, że wielu instruktorów i działaczy harcerskich właśnie w ramach 

organizacji rozwinęło w sobie cechy charakteru, które pozwoliły im osiągnąć sukcesy w innych 

dziedzinach życia społecznego, politycznego czy naukowego. 
Schemat biogramów oparty jest na standardzie Polskiego Słownika Biograficznego. Każdy artykuł 

składa się z trzech części: hasła, właściwego życiorysu i dokumentacji. Napisane zostały przez 
zawodowych historyków, harcerskich historyków-amatorów, a w kilku wypadkach przez członków rodzin, 
ale poddane kontroli Rady Redakcyjnej, składającej się z imponującej liczby profesorów i doktorów 

habilitowanych. Tom pierwszy zawiera 96 biogramów wybitnych postaci z dziejów harcerstwa; na kolejne 

tomy czeka lista około 700 nazwisk. Wydawnictwo przyjęło układ holenderski — w każdym tomie 

biogramy będą podane alfabetycznie od A do Z. 
W tomie pierwszym oczywiście dominują postacie znane nam z historii harcerstwa: 

A. i O. Małkowscy, T. Strumiłło, ks. K.Lutosławski, A.Pawełek, A. Kamiński, E.Grodecka, M.Wocalewska i 

inni. Dla nas bardzo interesujące są sylwetki tych pracujących poza granicami Kraju. Znajdziemy więc 

naszego Kapelana Generalnego ks. R.Gogolińskiego, pierwszego Przewodniczącego ZHP poza Krajem 
M. Grażyńskiego, dhnę Wandę Kamieniecką-Grycko, dhów S.Sieleckiego, K.Sabata, Z. Trylskiego. 
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Niektóre szczegóły ujawnione przez autorów może nas zaskoczą i zachęcą do poszperania w naszych 

archiwach. 
Książka jest ciekawa, ładnie wydana, w twardej oprawie, ma 270 stron, kosztuje 30 zł.. Osobiście 

wolałabym mięć zdjęcia w haśle biogramu, nie na końcu książki i mniej zwarty układ, ale to w niczym nie 

umniejsza jej wartości. 
D.Pniewska hm. 

Ś.p. hm. Halszka Chmielewska nee Wojtowicz 

Harcerska drogę zaczęła w druż. Im. Emilii Plater w Chorągwi Krakowskiej w r.1926. Była 
zastępową, drużynową, przyboczną hufcowej; prowadziła założony przez siebie Krąg starszoharcerski. 
Po maturze, prowadziła drużynę pracując w Żurawnie, małym miasteczku na Podolu. Wywieziona z 
rodziną do ZSRR do Jakuckiej Obłaści, mimo potwornych warunków pracy i mieszkania, z kilkoma 
odnalezionymi wśród zesłańców harcerkami zorganizowała zastęp „Syberyjskie Siekiery”. Za zadanie 
postawiły sobie wzajemną pomoc, opiekę nad dziećmi i starcami, ewidencje zmarłych i prowadzenie 

wspólnych modlitw. 
tzw. „amnestii” dotarła do tworzącego się w Rosji wojska polskiego w Kermine. Z armią gen. 

Andersa dotarła do Iraku, gdzie wyszła za mąż. Po wojnie przyjechali do Anglii, a potem przenieśli się do 
Detroit. Tam wróciła do czynnej pracy w harcerstwie na różnych funkcjach, m.inn. była hufcową hufca 
„Ziemia Rodzinna”, z którym później współpracowała przez wiele lat, już jako kierowniczka zastępu 
instruktorek „Iskry” . Pracowała również w 5 polskich szkołach, przez 6 lat prowadziła kurs j.polskiego na 
Uniwersytecie Wayne w Detroit, a przez lat 18 była redaktorką działu kulturalno-literackiego w dzienniku 

Polskim w Detroit. Ciężka choroba uniemożliwiła jej pracę w ostatnich latach życia. 
Zmarła 1 października 2006, osierocając córki Marysię i Martę. Pogrzeb odbył się w czwartek 5 

października. Poprzedniego dnia, podczas Różańca, Marta bardzo mile wspominała mamę, a 
Instruktorki z hufca przygotowały skromny kominek dla Dhny Halszki. 

DP 

  

Sp. Siostra Jadwiga Wróblewska hm. 
Jadwiga Wróblewska oraz jej młodsi bracia — 

Bogusław i Wacław, urodzili się na Kresach Wschodnich 
Rzeczypospolitej. Ich dzieciństwo w rodzinnym domu w 
okolicach ' Nowogródka przebiegało szczęśliwie i 
beztrosko aż do wybuchu wojny. Gdy ZSSR zajęło tę 
część Polski, rodzina Wróblewskich stała się ofiarą 
pierwszej deportacji Polaków na Sybir. Mroźną zimą roku 
1940 załadowani do bydlęcych wagonów dotarli do 
syberyjskiej tajgi. Mimo panującego głodu i grasujących 
chorób, tę gehennę przeżyli i po t.zw. amnestii wyjechali z 
Rosji z wojskiem polskim. Przez Persję dotarli do Indii, 
gdzie przystań znalazło około 6 tysięcy polskich kobiet i 
dzieci. Te lata — 1942-48 były dla Jadwigi okresem 
dorastania, rozwoju, nauki i pracy nad sobą. Tam złożyła 
przyrzeczenie harcerskie, któremu została wierną do 
końca 78-letniego życia. 

  

Dwa „Kangury”- 
Bożena Dzięglewska —Sain i 

Siostra Jadwiga       
  

Kolejny etap wychodźczej wędrówki zawiódł Jadwigę do Anglii, gdzie zdała maturę, rozpoczęła studia 
pedagogiczne i zaangażowała się bardzo aktywnie w pracę z młodzieżą, na terenie szkół sobotnich i 
harcerstwa. Lecz idąc za głosem sumienia, udała się do Rzymu, gdzie wstąpiła do nowicjatu Sióstr 
zmartwychwstania Pańskiego, t.zw. „Zmartwychwstanek”. Złożyła śluby zakonne i przez 10 lat pełniła 

różne funkcje klasztorne. 
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Po powrocie do Anglii kontynuowała studia uniwersyteckie, przez pewien okres prowadziła dom 
swego klasztoru; nie ustawała też w pracy harcerskiej, zdobywając stopnie instruktorskie. 

W roku 1974 została przeniesiona do klasztoru w Adelaidzie, w płd. Australii. Niezwłocznie 

przystąpiła do pracy polonijnej. Kierowała polską szkołą sobotnią, opracowała kilka kolorowych 
podręczników dla dzieci, została członkiem komisji programowej egzaminów maturalnych. Ściśle 
współpracuje z prof. Jerzym Smiliczem, dziekanem edukacji etnicznej Uniwersytetu Adelaide. 

Wakacje najchętniej spędzała z młodzieżą harcerska lub z ministrantami. W pamięci wielu 
obozowiczów utrwalił się obraz białej sylwetki na tle obozowych namiotów. 

Była obdarzona ładnym, melodyjnym głosem, którym pięknie chwaliła Stwórcę. Potrafiła z 

łatwością w przeciągu kilku minut rozśpiewać całą obozową ferajnę, a zasobem niewyczerpanych 
pomysłów urozmaicić każdą grę czy ćwiczenie. Do swego białego zakonnego habitu z dumą przypinała 
harcerski krzyż z czerwoną podkładka harcmistrzyni. 

Zmarła 5 września w Adelaidzie, pochowana została w kwaterze ss. Zmartwychwstanek na 
cmentarzu Keilor w Melbourne. Cześć Jej świetlanej pamięci. 

Marzenna Piskozub 

S.O.S. - Dhna Krysia, skarbniczka GKH-ek, płacze, bo nie 

wszystkie czytelniczki przysyłają prenumeratę a druk „Węzełka” 
coraz więcej kosztuje. 

PRENUMERATA 

Przypominamy, że prenumerata „Węzełka” wynosi obecnie: 
Wielka Brytania Ł 10.00 
Stany Zjednoczone |. US $ 20.00 
Kanada CAN $ 25.00 
Australia Aus $ 25.00 

Francja Euro 18.00 

Ponieważ opłaty bankowe przy realizacji małych czeków czasem przewyższają ich wartość, prosimy o 
przesyłki zbiorowe. Można też przesłać banknoty w kopercie, wkładając je do grubszej kartki — jak dotąd 
dochodzą. Opłaty, poza skarbniczką GKH (adres na dole strony) zbierają również: 

W Stanach Zjednoczonych W Australii 
Hm. Janusz Wielga Dz.h. Danuta Chorążyczewska 

9935 Montana 110 Bronzewing Drive 
Franklin Park ERINA 

IL60131 2250-NWS 
USA AUSTRALIA 

UWAGA!!! Wysyłając czek, pamiętajcie załączyć kartkę z nazwiskiem i adresem nadawcy i 
przeznaczeniem czeku np. Opłata za rok xx, Supełek, składka instruktorska. 
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Nowa ekspozycja w Świątyni Egipskiej w Łazienkach 

Po opadających masowo złocistych liściach ostrożnie schodziłem w niedzielę w dół od 
Belwederu, bo w samo południe 29 października 2006 roku Muzeum Harcerstwa zainaugurowało w swej 
siedzibie w Łazienkach Królewskich w Warszawie wystawę noszącą tytuł: „Wychowanie morskie i 
żeglarskie harcerską szkołą patriotyzmu”. Zapewniam, że warto ją zwiedzić, a czynna będzie do 
końca lutego, po czym najprawdopodobniej powędruje do innych miejscowości, do zainteresowanych 
tematem ośrodków harcerskich oraz szkolnych. A pewnie zjawi się nawet na dziesięciotysięcznym zlocie 
w Kielcach, bo takiej okazji do zaprezentowania się niezwykle aktywne harcerskie środowisko żeglarskie 

nie przepuści. 

Uroczystego przecięcia wstęgi dokonali: przypadkowo przybyła z Londynu redaktorka „Węzełka”, 
druhna Danuta Pniewska. oraz wyga żeglarski hm. Wojciech Brzechowski z Rzeszowa, obecnie 
Komendant Harcerskiego Kręgu Morskiego im. gen. Mariusza Zaruskiego. Warto nadmienić, że właśnie 
zbiory druha Wojciecha w istotny sposób przyczyniły się do wzbogacenia ekspozycji (m.in. — o ile dobrze 
zapamiętałem — to o wielką latarnię burtową oraz dwie mniejsze z harcerskich jednostek.). Na 
uroczystości zjawili się m.in. tacy zasłużeni żeglarze, jak druhowie: kpt. ż.w. hm Ryszard Wabik - 
komendant CWM ZHP w Gdyni, który w latach 1984-86 opłynął z harcerzami ja jachcie "Tropiciel" kulę 
ziemską. Byli też: kpt. ż.w. Jerzy Sochacki, hm. Tadeusz Keller , hm. Stanisław Teichert, hm. Wojciech 
Kuczkowski, hm. Leszek Szulc oraz druhna phm. Katarzyna Błażewicz. 

Oczywiście, przecięcie wstęgi poprzedziły słowa Naczelniczki ZHP hm. Teresy Hernik, 
Przewodniczącego ZHP hm. Andrzeja Borodzika oraz Dyrektora Muzeum Harcerstwa hm. Kazimiery 
Traczyk i to niejako nie odbiegało od programowego standardu, towarzyszącego zazwyczaj otwarciom 
tego rodzaju ekspozycji harcerskich. Natomiast - i to z mej inicjatywy - zdarzyła się niespodzianka. 
Instruktorzy - przeważnie spośród pokolenia starszyzny i seniorów, którzy licznie stawili się w swych 
pięknych żeglarskich mundurach - bardzo się ożywili na dźwięk morskiej piosenki, powstałej na przełomie 
lat 1946/47, którą autorsko odśpiewałem w duecie z phm. Andrzejem Cłapą 

A pisząc te słowa pomyślałem nagle, że tekst owej pieśni - noszącej tytuł: „Niesie nas wiatr w 

słoneczny, dobry dzień” - może także nieco ożywić podobnie standardową relację z uroczystości a 
poza tym - jak mi się widzi — w ogóle nieźle się komponuje z treścią wystawy: 

My wiemy jak dobrze po morzu żeglować, mieć słońce na twarzy i młodości żar, 
przestrzenią się cieszyć i z wichrem mocować, gdy wielkiej przygody urzeka nas czar 
Płyniemy w świat, wraz z lądem zniknął cień, niesie nas wiatr w słoneczny, dobry dzień. 
Pieśń rzućmy w dal, niech nam potężnie brzmi ! Niech pośród fal beztrosko biegną dni... 
Gdy wstąpisz na pokład, to wkrótce się dowiesz, że razem weselej i a jest żyć. 
Piosenka nas zbliży i innym opowie, jak morze ukochać, żeglować i śnić.. 

Nie będę się silił na opisywanie poszczególnych eksponatów, bo wystawę trzeba koniecznie 
zobaczyć samemu. Zaznaczę tylko, że to wyjątkowo bogata wystawa, pełna oryginalnych dokumentów, 
starych publikacji, charakterystycznych dla żeglarstwa przedmiotów, fotografii, proporczyków, odznak itp. 
a równocześnie zaaranżowana bardzo profesjonalnie i ze smakiem estetycznym. Brawo Dyrekcja 

Muzeum Harcerstwa. 

Hm Jan Chojnacki 

+p
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ZNSZRYIZPORIJI 

Ks.prałat Z.Peszkowski z Warszawy: Ks. prał. Z.Peszkowski z Warszawy: - Pragnę z wielką 
radością zawiadomić Was, że 1 listopada we wszystkich miejscach Golgoty Wschodu — w Katyniu, w 

Charkowie, w Miednoje, delegacje złożyły kwiaty i zapaliły lampki. Także w Moskwie miejsca 
upamiętniające tragedie Polaków zostały nawiedzone. W Kościołach odbyły się Msze Święte 

w intencjach pomordowanych na Wschodzie. W dniach 3 — 5 listopada br. w Moskwie odbędzie się 
Narada Przewodniczących Organizacji Polonijnych z Federacji Rosyjskiej, której 
współorganizatorami są Ambasador Polski w Moskwie Pan Jerzy Bahr oraz „Kongres Polaków 

w Rosji”, Federalna Polska Narodowo-Kulturalna Autonomia, która działa na terenie Federacji 
Rosyjskiej pod przewodnictwem Pani Haliny Subotowicz — Romanow. Bogaty program obrad zawiera 

także zagadnienie opieki nad cmentarzami i miejscami pamięci narodowej. Jak wiecie, w Polsce 
znajdują się 732 cmentarze, na których pochowani są Rosjanie. Dbamy o nie i szanujemy je. 

Dhna Dzidka Bielska z Nowego Jorku: - W dniu 19-go września 2006 miałam zaszczyt być obecna 
na uroczystości w Konsulacie Nowojorskim podczas której nasza /i Wasza/ Hm. Jadwiga Chruściel 
została odznaczona przez samego Prezydenta Polski Lecha Kaczynskiego. Z szacunkiem 

na powitanie ucałował Dhnę Jadzię w rękę, wyrażając kilka słów wielkiego uznania. Dhna Jadzia 
gościła u Państwa Kaczyńskich w Warszawie, wraz z siostrą, Panią Wandą, w lecie w roku 2004-tym, 
podczas tygodnia obchodów 60-lecia Powstania Warszawskiego. Na cmentarzu na Powązkach 
pochowane zostały wtedy prochy Generała Antoniego "Montera' Chruściela, jednego z przywódców 
Powstania Warszawskiego. Nareszcie Generał spoczął wśród swych żołnierzy po długiej tułaczce na 
obczyźnie. W konsulacie gościły ważne osobistości i przedstawiciele polonijnych organizacji. Pani 
Kaczyńska też była nadzwyczaj serdeczna. Cała ta impreza zrobiła na mnie wielkie wrażenie, toteż 

dzielę się tym z czytelniczkami Węzełka. 

  

Pani Maria Pasek £100 Dhna Z. Nowobilska £5 

Dhna A. Zbikowska i E. Tkaczyk £5 Dhna T. Sulimirska £5 

WĘZEŁEK — pismo instruktorek — wychodzi już 46-ty rok - zawsze był i jest wolną trybuną 

na łamach której każda z nas może i powinna swobodnie się wypowiadać. Drukowane w 

Węzełku wypowiedzi nie zawsze zgadzają się z opinią Redakcji. 

Redaguje zespół: Danuta Pniewska (red), Elżbieta Andrzejowska, Barbara Kowalewska, Esia Łakomy, Małgosia 
Niwczyk, Wanda Sokołowska. Administracja: Basia Domańska, Hela Ciecierska. Wydawca: Główna Kwatera 
Harcerek pgK — 23-31 Beavor Lane, London W6 9AR GB e-mail: wezelekQzhp.org.uk 
Konto bankowe: Polish Girl Guides Association 
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